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Marzenia Michała 
 
Michał często myślał o podróży dookoła świata, ale na razie nie mógł 
zrealizować swoich planów. Nie był jeszcze dorosły, musiał poczekać 
do ukończenia osiemnastu lat. Chłopiec pragnął wyruszyć na Daleki 
Wschód albo polecieć samolotem do Azji Południowej. Marzył  
o wyjeździe na Archipelag Malajski lub o pływaniu statkiem po Zato-
ce Meksykańskiej. Podróżowanie po Pacyfiku było niebezpieczne,  
a mimo to Michał chętnie udałby się w taką podróż. Żegluga cieśniną 
Bosfor ogromnie go pasjonowała, lecz podczas sztormu okazywała się 
niemożliwa. Marzył również o Cieśninie Magellana i Kanale Panam-
skim. Gdyby mógł wyjechać chociaż do Europy, wszak to by wystar-
czyło nawet za cenę podróży dookoła świata. W marzeniach widział 
siebie, jak wędruje szlakami górskimi Uralu, a podczas marszu myśli 
już o szlakach w Górach Dynarskich na Bałkanach. W snach często 
pływał jako kapitan statku handlowego po Morzu Norweskim, nato-
miast w rzeczywistości mógł najwyżej pływać kajakiem po Narwi. 
Wiele razy śniły mu się wyprawy do Kampinoskiego Parku Narodo-
wego, który  położony jest w województwie mazowieckim. Wiedział 
bowiem, że park jest jedną z najważniejszych ostoi fauny na nizinach 
polskich. Od dawna myślał o wycieczce w góry. Planował wyjazd  
z kolegami w Sudety lub w Beskidy, jednakże bardziej podobały mu 
się Pieniny. Chłopiec był już zdecydowany na pobyt w górach, tym-
czasem mama zaproponowała mu wczasy nad Bałtykiem. Michał nie 
okazywał wielkiego entuzjazmu, był niezadowolony. Może kiedyś 
uda mu się zrealizować wszystkie swoje marzenia. Tymczasem musiał 
odrobić zadanie domowe i przepisać ze „Zbioru ćwiczeń ortograficz-
nych” następujące wyrazy: kątomierz, poniewczasie, hufiec, harfa, 
przeze mnie, za półdarmo, w okamgnieniu, beze mnie, kniei, bogac-
two, możnowładztwo, wychowawstwo, Holender, kształt, Żoliborz, 
skuwać. 


